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Z  d z ie jó to  k s ią ż k i  w  P o l s c e
Niema dziedziny życia ludz* 

kiego gdzieby gutenbergowski po* 
mysł nie odegrał roli, a jeśli dzi* 
siaj o wiele więcej wiemy o życiu 
i kulturze naszych przodków  z 
przed dwóch czy trzech wieków, 
niż o czasach przed wynalezieniem
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Strona tytułow a jed nej z książek X V I  wieku.

W ynalazek druku, który po* 
zwolil na przenoszenie myśli ludz* 
kich na papier przy stosunkowo 
niewielkim wysiłku pracy i kosz* 
tów  stał się bezpośrednią przyczy* 
ną rozrostu nie tyle jakości ile ilo* 
ści pom ników ludzkiej pracy, my* 
śli i doświadczenia, jakimi są książ* 
ki.

Jeśli dzisiejszy poziom  nauki 
jest tak wysoki, jeżeli wszelkie zdo>* 
bycze kulturalne stają się o wiele 
szybciej niż w  starożytności i w 
wiekach średnich — własnością 
społeczeństw, to wielce przyczyniło 
się do tego rozpowszechnienie 
książki, będące wynikiem wynalaz* 
ku druku w  X V  wieku.

Ilustracja z rom ansu z  X V I  wieku.

druku, to jest to też zasługa pozo* 
stałych w bibliotekach i zbiorach 
z owych czasów źródeł drukowa* 
nych — książek.

Książki, jako obraz zaintereso* 
wań epoki, w  której powstały, mu* 
szą zajmować się wszelkiego ro1* 
dzaju zagadnieniami, nasuwanymi 
przez życie. Przy coraz większym 
rozpowszechnieniu i ułatwieniu 
sztuki i techniki drukarskiej wzra* 
sta ilość książek, których nieznacz* 
na tylko część godna być spadko* 
bierczynią w ieków  dawniejszych. 
W iele w dzisiejszej produkcji 
książkowej znajduje się rzeczy bez* 
wartościowych lub szkodliwych



MACamtnm tmefutotelfte
utalft' ^rjeściflńfcy panow ie pije* 

ci w  poganom  cjymlt/o Hemie św ię ta  3ybc»* 
*t?(Pa/ bla grobu 23ojego w  ^ eru ja lem : dej* 
tolttuefc tdm roelf fe fjf oby pobult/tu^dtje fic 
t d t  ś ilili/ij  8y 6yto nie pzjećiw tooley ^ o je y /  
j»jiy(łfco fpifm em e pogdńffie musiałoby 6y* 
to Rdmtab wyRtpić. YP tym sileniu &rolon? 
y Śkśiayat 2\ r 3eśajan|łicb /  nsilniey tdm ja* 
t>m Bdcjyć fie rriebat idto K rólow ie $rdncu*  
fcy. p rjeto  po rfpototcm u tdmtycb w alcb / 
cjby iu j K rjeśad n r obćiagntlt /  d pogdnt

w  p o *

Jaką przebyła drogę książka od 
pergaminowego rękopisu z biblio* 
teki katedralnej w  Krakowie z X II 
wieku do pachnącej jeszcze farbą 
sensacji wydawniczej A nno Dorni* 
ni 1939?

Jedna ze  stron rom ansu z X V I  wieku.

dla społeczeństwa. Rzecz jasna, że 
podczas gdy w  epoce wynalezienia 
druku, wydanie jakiegoś rękopisu 
było połączone z szeregiem olbrzy*
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mich trudności i kosztów materiał* 
nych, nakładca wydawał tylko rze* 
czy wybrane, co do których mógł 
mieć pewność, że nie przyniosą 
wstydu marce jego „o ficyn y" (bo  
tak nazywano zakłady wydawni* 
cze). Drukarz szesnastowieczny 
był człowiekiem odgrywającym 
ważną rolę w  życiu kulturalnym 
społeczeństwa, był mecenasem, o* 
piekującym się pisarzem i bada* 
czem naukowym. Dzisiaj takich 
mecenasów*drukarzy spotyka się 
coraz rzadziej. Świat cały zarzuco* 
ny jest olbrzymimi stertami zadru* 
kowanego papieru, z których wie* 
le przeznaczone jest tylko dla za* 
spoko jenia instynktu ciekawości 
umiejących czytać rzesz ludzkich. 
A le nie patrzmy na zagadnienia 
książki przez czarne okulary. Ode* 
grała i odgrywa ona tak wielką ro* 
lę, że przyjrzyjm y się jej kolejom  
w Polsce.

Książki rękopiśmienne
W  chwili kiedy Polska wystę* 

puje na arenę dziejową, książka — 
naturalnie — rękopiśmienna to sze* 
reg kart pergaminowych oprawio* 
nych w  deski obciągnięte skórą.

W  średniowieczu nauką intere* 
su je się przede wszystkim Kościół. 
Stąd najbogatsze i najstarsze zbio* 
ry ksiąg odnajduje się w  starych 
klasztorach i bibliotekach katedral* 
nych. W edłu g  źródeł historycz* 
nych nie tylko pojedyńcze księgi 
krążyły po ziemiach polskich w
X I i X II wieku, ale istniały już 
księgozbiory np. niedochowana do 
dziś biblioteka przy katedrze kra* 
kowskiej. Najstarszą książką za* 
chowaną w  oryginale jest Rocznik 
Świętokrzyski z pierwszej połow y
X II wieku, znajdujący się dziś w 
Bibliotece N arodow ej w  Warsza* 
wie. Im bliżej czasów wynalezienia 
druku, tym zachowanych rękopi* 
sów  jest więcej. Są to prawie wy* 
łącznie księgi o treści religijnej, 
przepisywane niejednokrotnie tru* 
dem i pracą całego życia zakonni* 
ka*skryby. Rękopisy średniowiecz* 
ne to często dzieło1 sztuki: poszczę* 
gólne strony posiadają ozdobne i*
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Przedm owa do rom ansu  —  Poncjan z  r. 1566.

nicjały, przerywniki i rysunki o 
motywach biblijnych i roślinnych.

W raz z ożywieniem stosunków 
kulturalnych z zachodnią Europą 
powstaje konieczność nabywania 
ksiąg z zagranicy. Rolę tę spełniali 
stationari*księgarze, o których mó* 
wi m. in. akt fundacyjny nadany 
uniwersytetowi krakowskiemu 
przez Kazimierza W ielk iego w  r. 
1364. Czasy Jagiellonów, wyjazdy 
Polaków zagranicę zwiększają zain* 
teresowanie książką, to też wynala* 
zek Gutenberga, ułatwiający prze* 
noszenie myśli ludzkich na papier, 
i bezpośrednio potem wędrowni 
drukarze, którzy rozeszli się po ca* 
łej Europie, znaleźli w  Polsce do* 
skonale przyjęcie.

Od pierwszej drukarni 
do Stanisława Augusta

Pierwsi drukarze to Kasper 
Straube, Kasper Hochfeder i Jan 
Haller. Ich powodzenie jest tak 
wielkie, że ilość oficyn (drukam i) 
wzrasta z roku na rok. Kraków ma 
drukarnię w  końcu X V  wieku, 
W iln o  w  r. 1525, Lw ów  — 1574, 
Poznań — 1577. Drukują one z po*
czątku po łacinie,a potem zaczyna* 
ją tłoczyć książki w  języku poi* 
skim. Najpierwsza z nich to Raj 
duszny —• modlitewnik wydany u 
Unglera w  Krakowie w  r. 1513. W  
drukarniach krajowych nie druku* 
je się wszystkich polskich autorów, 
lecz tylko t. zw. literaturę popular* 
ną dla szerszych warstw czytelni* 
czych. Dzieła naukowe Hozjusza,
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Książka z X V II wieku.

Kopernika, M odrzewskiego druku* 
ją się zagranicą — w Kolonii i Ba* 
zylei.

W zrost zainteresowań nauko* 
wych i bibliofilskich zwraca uwagę 
miłośników książki na Zachód. 
Przywóz książki obcej istnieje, ale 
zajmują się tym ludzie niezbyt zo* 
rientowani w  gustach swych od* 
biorców . Królowie i możni pano* 
wie wysyłają więc swych agentów 
po zakup książek a nawet biblio* 
tek. W y ja zd y  młodzieży na studia 
do Francji i W łoch  rozpowszech* 
niają książkę francuską i włoską w 
Polsce. Z  końcem X V I wieku po* 
wstają już niedochowane najczęś* 
ciej do dzisiaj z pow odu  wojen 
szwedzkich i grabieży z czasów 
rozbiorów  Polski, liczne księgo* 
zbiory prywatne.

Okres od  połow y X V II  do po* 
łow y X V III  wieku to okres upad* 
ku książki. W o jn y  szwedzkie, po*

tem walki wewnętrzne, upadek o* 
by  czaj ów  nie sprzyja kulturze 
książki. D opiero odrodzenie litera* 
tury za Stanisława Augusta, dzia* 
łalność wydawnicza Dufoura i de 
Groella to odrodzenie książki poi* 
skiej.
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Jedna z  książek pośw ięconych  
od sieczy  w iedeńskiej.
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R ękopis z  inicjałem z  r. 1510.

Książka w czasie niewoli
Po rozbiorach książka polska, 

świadcząca, że utrata państwowo* 
ści nie jest równoznaczna z zatra* 
ceniem się narodu, tuła się wraz z 
wygnańcami po całym świecie, sta* 
jąc się ich pociechą, ich wiernym 
towarzyszem jak „Księgi narodu 
polskiego". Ukazuje się w Peters* 
burgu, Dreźnie, Rzymie, Paryżu, 
Brukseli, nawet w  Londynie — 
(druki agitacyjne P.P.S.). Pod za* 
borami wychodzą tylko książki po* 
ważne, zrównoważone, książki bu* 
dujące od  podstaw, potem — w 
czasach M łodej Polski książki — 
klejnoty poetyckie, z których tyl* 
ko wtajemniczony czytelnik mógł 
wyczytać pragnienie wolności, pra* 
gnienie niepodległości.

Jeśli ułożymy przed sobą stary 
foliał z X V I wieku, wytworne wy* 
danie satyr Krasickiego z końca 
X V III  wieku, tom poezji Mickie* 
wicza przypominający zewnętrznie 
modlitewnik, zniszczoną przez ręce 
robotnicze broszurę agitacyjną z 
lat 1890— 1910, książkę — tom po* 
ezji z okresu M łodej Polski i wresz* 
cie dzisiejszą książkę naukową, to 
ich zestawienie i porównanie uprzy* 
tomni nam jak wielkie i jak różno* 
rodne jest znaczenie książki w  ży* 
ciu kulturalnym i politycznym Na* 
rodu. D opiero wtedy widzimy, jak 
wiele zawdzięcza kultura wynalaz* 
kowi druku.
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Historia o ży w o cie  A leksandra W ielk iego, wydana w K rakow ie
1550 r.
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Rozwój graficzny książki
Pierwsze książki drukowane, tak 

jak i dawne książki rękopiśmienne 
to wielkie tomy in folio  i in quar* 
to, drukowane antykwą, jeśli po 
łacinie, gotykiem — jeśli w jęz. poi* 
skim. Karta tytułowa jest ozdobna, 
otoczona ramką i posiada sygnet 
drukarza. W  tekście mamy na po* 
czątku każdego rozdziału inicja* 
ły, na końcu rysunki zwane finali* 
kami. Stronica przeważnie ujęta 
jest w  ramki, a jeśli występują ilu* 
stracje to są to odbitki drzewory* 
tów. Drzeworyt to najwcześniej 
spotykana ilustracja książki, fakt 
zrozumiały przez to, że technika 
drzeworytu, to technika odpowia* 
dająca wyrzynaniu czcionek w 
drzewie.

W  w. X V I książka idzie do po* 
średnika, in piano tj. w  postaci nie* 
złożonych arkuszy. Ten pewną 
ilość egzemplarzy, które spodziewa 
się natychmiast sprzedać oprawia, 
a resztę rozsprzedaje w  tym samym 
stanie. N abywca książki in piano 
zmuszony jest oprawić ją prywat* 
nie, fakt to na pozór małoznaczą* 
cy, lecz przyczynił się, a w  wielu 
wypadkach umożliwił badania nad 
rolą kulturalną książki w  w. X V — 
X V III , i nad czytelnictwem i bi* 
bliotekami w Polsce w tym okresie. 
Każda książka wchodząca w skład 
mniejszej czy większej biblioteki 
prywatnej posiadała znaki własno*
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D ruk polski z  drukarni Seklucjana w  K rólew cu.

D rzew oryt jed nego z  w ydaw nictw  popularnych  X V I  wieku.
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HISTORIA

NARODU POLSKIEGO
P R Z E Z

A D A M A  N A R U S Z E W IC Z A .

WYDANIE NOWE 

JANA NEP: BOBROW ICZA.

T O M  I.

Z P0P1ERSIE3I AUTORA.

A D A M  N A R U S Z E W I C Z .

w  L I P S K U ,

U B R E I T K O P F  f j  H A E R T E L .

1 8 3 6

S trony tytu łow e pierw szej naukow o opracow anej historii Polski —  N aruszewicza.

ściowe czyli superexlibrisy na zew* 
nętrznej stronie oprawy czy na 
grzbiecie. Są to herby i skróty li* 
terowe nazwiska właściciela.

Później występuje także exli* 
bris.

Jako materiału do oprawy 
używa się u nas w  w. X V — X V I — 
brunatnej skóry cielęcej, podczas

„ F R A N C Z E S K I  Z  RI MI NI , "  T R A G E D Y I  G A ­
B R I E L A  D A N N U N Z I O ,  F R A G M E N T Y .  W Y ­
B Ó R  I P R Z E K Ł A D  J A N A  K A S P R O W I C Z A .

AKT 111
P ie rw szy  dzień m arca, dzień w iosny. Franczeska, otoczona tow arzy­

szkami, G arsendą, B iankofiorą, A donellą, A ldą i Altikiarą, czy ­
ta opow ieść o Lancelocie z Jez iora. D usza je j pełna niepo­
koju i tęsknoty. Uciekł ulubiony je j sokół, sny też m iew a zło­
w różbne L ęka się jednookiego Malatestina. P rzekleństw o niech 
spadnie na niew olnicę Sm aragdi, k tóra jej p ierw sza przyw iodła 
Paola. Lecz nie, n ie ! — S m aragdi zgotowała jej szczęście. Ale 
to szczęście nie koi, p rzeciw nie , szarp ie jej duszę. Gdybyż to 
była p rz y  niej niew inna, gołębia sio stra  S am aritana! Lecz ta 
pozostała z rodzicam i w  R aw ennie! P ie rw szy  dzień w io sn y ! 
R adow ać się trzeba i radość sp raw ić tow arzyszkom . G arsen- 
da w prow adza kupca z drogocennem i m ateryam i. Franczeska 
iiojnie obdarow uje tow arzyszki. K upiec to florencki — może 
m a w ieści o Paolu I ow szem :

A w w jaki sposób przybyłeś, mój Dżiotio, 
lu do Rimini?

KUPIEC.

Wielkomoina Partit 
Pełne jest przygód życie

Strona książki z okresu  M łodej Polski 
(1890 -  1910).

gdy  zagranicą przeważa biała skó* 
ra. Oprawa polska posiada dużo 
złoceń.

W iek  X V II  wprowadza pewne 
urozmaicenie w  materiale introliga* 
torskim: rozpowszechnia się użycie 
białej skóry świńskiej i pergaminu. 
W reszcie wiek X V III  to dominan* 
ta w pływ ów  włoskich i francuskich 
pociąga za sobą zasadniczą zmianę 
form y zewnętrznej książki — zer* 
wanie z wielkimi formatami, dużą 
czcionką gotycką i dawnym ukła* 
dem graficznym, ramkami, ozdob* 
nikami, które tylko zwiększały ob* 
jętość i cenę książki.

Powstaje książka o formacie 
zbliżonym do dzisiejszego, druko* 
wana antykwą, o wytwornej opra* 
wie ze złoceniami na grzbiecie.

Obraz książki z w. X V — X V III  
nie byłby pełen, gdyby  nie wspom* 
nieć o spotykanych często na po'* 
czątku książki drukowanych dedy* 
kacjach autora do mecenasa, który 
pom ógł w  wydaniu dzieła i te* 
goż mecenasa herbie.

Książka wyzw oliw szy się w  
drugiej połow ie X V III  w. z trądy* 
cyjnego formatu quarto i fo lio  
szybko zbliża się do formy zew* 
nętrznej książki dzisiejszej. Naj*

większe znaczenie dla jej rozwoju 
mają wynalazki prasy mechanicz* 
nej i linotypu w X IX  w.

Mechanizacja zmieniła charak* 
ter drukarstwa: z dawnej sztuki 
staje się ono rzemiosłem. Książka 
staje się masowym, zestandaryzo* 
wanym, znormalizowanym produk* 
tem współpracy człowieka i maszy* 
ny. Przeciwko takiemu traktowaniu 
drukarstwa wystąpił wielki estetyk 
angielski John Ruskin, żądając na* 
wrotu do ręcznej sztuki drukar* 
skiej, do specjalnego graficznego 
opracowania tekstu, do inicjałów, 
ozdobn ików  i przerywników.

W  Polsce poglądy Ruskina zo* 
stały przyjęte skwapliwie przez pla* 
styków M łodej Polski, którzy u* 
tworzyli Towarzystwo Sztuki Sto* 
sowanej, szerzące kult pięknej 
książki. Książka z okresu M łodej 
Polski osiąga niespotykany przed* 
tem i potem poziom . N ad jej formą 
zewnętrzną czuwają najlepsi pla* 
stycy polscy jak np. Stanisław W y* 
spiański, kierownik artystyczny 
krakowskiego Życia.

Format książki czy czasopisma 
literackiego tego okresu jest o wie* 
le większy od  normalnego forma* 
tu dzisiejszej książki. Papier jest 
doskonały, czcionka duża i wyraź*

6



„ P o b o ż n y  R ó g "  — m i e j s c e  n a  j e z i o r z e  K ł u t y ,  
n a  k t ó r e m  w p r z e d k r z  y ± a c k i c h c z a t a c h  
s t a ł a  c h r z e ś c i j a ń s k a  ś w i ą t y n i a  (itr. 338)

*) N a ita ro ść , k ie d y  zab ron iono  n a w e t p ry w a tn e g o  na u cz an ia  Języka 
polskiego, m usiał M rongow jutz  p a trz eć  n a  zam ie ran ie  polskości przym iera- 
jącem i oczam i. I w ów czas, n a  t r z y  la ta  p rzed  śm iercią , o trzy m ał od T o» 
H isto ry c zn e g o  w P a ry żu  m edal i l is t  od M ickiewicza, z k tó rego  uryw ek 
d a je m y  ja k o  m o tto  tego  opow iad an ia  o  s to jącym  nad  grobem  poecie m a ­
zurskim -

331

Układ graficzny książki w spółczesnej.

na, duże marginesy, artystyczne i ni* 
cjaly i ozdobniki, wytworne ilu* 
stracje i wkładki — to charaktery* 
styczne cechy książki M łodej Pol* 
ski.

Niestety, rozpowszechnianie tak 
wydawanych książek w śród szer* 
szych warstw społeczeństwa było 
niemożliwe, gdy koszty związane 
z graficzną stroną książki podnio* 
sły niesłychanie jej cenę. Minimal* 
ny jej nakład sprawił, że już dzisiaj 
po trzydziestu latach wiele pozycji 
bibliograficznych z tego okresu sta* 
nowi ,ybiałe kruki“ nie mniej cen* 
ne, jak pierwsze druki z X V  i X V I 
wieku.

Książka polska — dzisiaj

Dzisiaj ogólny roczny nakład 
książek w Polsce wynosi ponad 20 
milionów egzemplarzy. W  porów* 
naniu z rokiem 1455 kiedy pierw* 
szy druk na świecie — biblia Gu* 
tenberga miał nakład 165 egzempla* 
rzy na papierze i 35 na pergaminie, 
jest to nadzwyczajny rozwój. 
Książka polska, która przez tyle 
w ieków  zajmowała zarówno swą 
formą jak i treścią poczesne miej* 
sce na świecie, zajmuje to miejsce 
do dzisiaj. W ydawnictwa najwięk* 
szych księgarzy polskich takich jak

Trzaska, Evert i Michalski czy 
M ortkow icz cieszą się zasłużoną 
sławą w  Europie. A żeby  jak najbar* 
dziej udostępnić społeczeństwu 
polskiemu książkę z inicjatywy 
państwowej wydaje się szereg wy* 
dawnictw o  bardzo niskich cenach. 
Tak np. dzieła Józefa Piłsudskiego 
rozeszły się w  ostatnim popular* 
nym wydaniu (30 zł — 10 tom ów ) 
w  ilości łącznej — około  500.000 
egzemplarzy.

Książka a czytelnik

Ale dzieje książki polskiej nie 
byłyby pełne, gdyby zamilczeć o 
stosunku odbiorcy  i czytelnika do 
książki, o tym kto i kiedy książką 
się interesował.

W iek  X V , pierwsze książki 
drukowane to przede wszystkim 
książki o treści religijnej. Nie jest 
to przypadkowe, gdyż jest to okres 
w którym głównymi przedstawi* 
cielami kultury są duchowni. Oni 
to są pierwszymi konsumentami 
książki drukowanej. W  tym okre* 
sie, o ile zbiory książek, prototypy 
dzisiejszych bibliotek istnieją to są 
to jedynie zbiory klasztorne. W  
wieku X V I książka zaczyna docie* 
rać do świeckich warstw społeczeń*

stwa, najpierw zaczynają się nimi 
interesować mieszczanie, potem 
szlachta. W k oń cu  X V I wieku po* 
wstają dość liczne zbiory prywat* 
ne. Jest to okres recepcji kultury 
zachodnio*europejskiej w  Polsce i 
napływ książki francuskiej i wio* 
skiej do Polski. Magnaci polscy 
sprowadzają już nie tylko poszczę*

J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

PISMA ZBIOROWE
WYDANIE PRAC DOTYCHCZAS DRUKIEM OGŁOSZONYCH

T O M  X 

SKOROWIDZE I UZUPEŁNIENIA

W A R S Z A W A  1 9 3 8  

I N S T Y T U T  J Ó Z E F A  P I Ł S U D S K I E G O
P O Ś W I Ę C O N Y  B A D A N I U  N A J N O W S Z E J  H I S T O R I I  P O L S K I

Pisma Piłsudskiego 
osiągnęły najw iększy nakład w  Połsce.

Prrywrdi ojczystą mowę nam Iną 
A my godnie chwalić Ciebie 
bfdzlem na ziemi I w  niebie.
Miel ją  w obronie — niech nie utonie.

(Micho! Kojka)

Sam wiród obcego Jgzyka. bez urszelkich oływczych 
zachftów, mocą Jedynie miłości powołania swego- 

(Pismo Adama Mickiewicza do Mmngowjusza) 1)

K iedyśmy przemierzali Mazury wzdłuż i wpoprzek i zstępowa­
liśmy do chat, z trudem  wyłuskując z pod warstw brudnych 

łachmanów stare kancjonały, a z pod warstw kundlowatej, zepsutej 
niemczyzny szczere lśnienie słów starych, nieodszlifowanych niby 
diam enty, i jak  diam enty mocno siedzące w  oprawach —  jedno 
mieliśmy przed oczami i jednośmy miarkowali wciąż ujrzeć — 
Kajkę.

Poetę Mazura, który słonecznym językiem pisze niewyszukane 
wiersze.
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Pom nikow e w ydaw nictw o o Polsce.

gólne dzieła, lecz całe biblioteki. 
Jan Łaski zakupuje i sprowadza do 
Polski cały księgozbiór Erazma 
z Rotterdamu. O  tym, że w  tym o* 
kresie książka oddziaływała b. sil* 
nie na społeczeństwo, że była czy* 
tywana b. pilnie i skrupulatnie 
świadczy fakt spotykania na mar* 
ginesach książek notatek, zapis* 
ków  często dyskusji z autorem. O 
tym, że książki były wypożyczane 
i że plagą posiadaczy księgozbio* 
rów  byli nieuczciwi znajomi, wy* 
pożyczający i niezwracający ksią* 
żek czasami przez zapomnienie, 
częściej ze złej woli, mówią b. czę* 
ste pisemne zaklęcia do złodziei, 
humorystyczne a nawet grożące ka* 
rą boską za niezwrócenie dzieła. 
Przytoczę tu takie zaklęcie umiesz* 
czone na książce z X V III  wieku. 

Kto tę książkę ukradnie 
Temu ręka odpadnie,
A  kto ją schowa pod futro 
T ego obwieszą jutro.

W iek  X V II, to  okres upadku 
kultu książki.

W  wieku X V III  następuje tak 
jakby renesans książki. Powstają 
liczne biblioteki prywatne, lecz 
bliższe zbadanie ich zawartości wy* 
kazuje, że i w  tych wypadkach po* 
siadanie biblioteki należy do wy* 
magań m ody, a nie jest wynikiem 
potrzeb kulturalnych. Przede 
wszystkim panuje moda na zdobię* 
nie ścian szafami zapełnionymi 
książkami o bogato złoconych o* 
prawach, a zwłaszcza grzbietach. 
Powstają biblioteki fingowane, to 
znaczy ustawia się na półkach 
deski oprawne w  złoconą skó* 
rę. O  ile zresztą są w  takich 
szlacheckich bibliotekach książki 
to albo francuskie romanse, wy* 
śmiewane tylekroć w twórczości 
Krasickiego, albo poważne dzieła 
nieotwierane przez całe dziesiątki 
lat.

W iek  X IX , to now y etap w 
triumfalnym pochodzie książki. 
Sprzyjają mu przemiany społeczne, 
rozw ój nauki i nowe wynalazki w  
technice drukarskiej. Przemiany 
społeczne uaktywniają liczne do*

tychczas warstwy ludności, czy* 
nią je konsumentami najpierw 
książki popularnej potem literału* 
ry pięknej aby wreszcie najwybit* 
niejszym jednostkom dać książkę 
naukową. R ozw ój nauki, a zwłasz* 
cza dyscyplin przyrodniczych, no* 
we prądy filozoficzne, walka o zwy* 
cięstwo poszczególnych idei i po* 
glądów to wszystko analogicznie 
do walki protestantów z katolika* 
mi w  X V — X V I w. przyczynia się 
do wzrostu ilości i nakładu książ* 
ki.

W  Polsce Niepodległej mimo 
wielkich trudności czytelnictwo 
rozwija się powoli, ale stale. Pola* 
cy przebywający zagranicą, narażę* 
ni na wynarodowienie winni książ* 
kę polską ukochać, szerzyć ją i 
czytać. N ie powinno być ze strony 
kierowników pracy oświatowej lub 
księgarzy polskich za granicą skarg 
na zobojętnienie ogółu Polaków na 
danym terenie dla spraw książki. 
Książka polska musi być w każdym 
polskim domu za granicą. Poprzez 
książki poznajemy świat, poznaj* 
my go więc oczami Polaka, poprzez 
polskie książki.

Polskie opraw y książek uważane są za jedne z najpiękniejszych  
u’ świecie.
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